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W alne Zebranie Delegatów L.S.S.
odbędzie się

we wtorek dn. 24 listopada 1925 r. o godz. 5-ej wieczorem 
w murowanej sali „Rusałki”

z następującym porządkiem obrad:

1) Zagajenie; 2) Wybór prezydjum; 3) Odczytanie protokółu z poprzednie­

go Zebrania; 4) Sprawozdanie Zarządu; 5) Zmiana niektórych paragrafów 

Statitu; 6) Upoważnienie rejentalne Zarządu do załatwienia hipotecznego 

kupna i sprzedaży placów na Kośminku; 7) Wolne wnioski.

Z A R Z Ą D  L .S .S .

Działalność Spółdzielni w październiku.
Miesiąc upłynął od wydania ostatniego numeru „Spółdzielcy". Numer 

ten rozesłany był wszystkim członkom Spółdzielni, których adresy biuro 
posiadało. Na 3800 członków tylko 3000 adresów posiadaliśmy i z tych 
adresów jeszcze około 500 okazało się przestarzałych, wobec czego nu­
mer doszedł do 2500 członków. Stąd wypływa potrzeba, aby członkowie, 
którzy „Spółdzielcy” nie otrzymali, przybyli do biura, celem sprawdzenia 
ich adresów.

Rozesłanie „Spółdzielcy" miało na celu ściągnięcie członków na Ze* 
brania Dzielnicowe. Niestety, rozmaite przyczyny złożyły się na to, że 
zebrania były nieliczne, a dzielnice śródmiejskie, pomimo dwukrotnych 
wezwań—wcale się nie zeszły. Ci członkowie jednak, którzy zeszli się 
w liczbie kilkuset z dzielnic 1, 3, 5, 7, 8, 11 i 12 okazali w dyskusji wiel­
kie zainteresowanie się sprawami Spółdzielni, a w głosowaniu—przywiąza­
nie do swojej instytucji. Bo na wszystkich zebraniach nie było ani jed* 
nego członka przeciwnego podniesieniu udziału do 25 złotych z tym 
jednak zastrzeżeniem, że wobec obecnego obiednienia klasy pracującej nie 
należy spodziewać się wpłacania gotówką dopłat do udziałów, tylko człon­
kowie obiecują wszystko co możliwe zakupywać w Spółdzielni, brać przy 
zakupnie kwitki kontroli zakupów, a dywidenły dotąd nie wybierać, do­
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póki nie zbierze im się na udział 25 złotych. Gdy w ten sposób bez 
wysiłku specjalnego i ofiar członków każdy będzie miał udział 25-złotowy, 
czuć się będą współwłaścicielami Spółdzielni, interesować się nią i swoje 
potrzeby w niej zaspokajać.

Pomimo przyrzeczeń członków, obecnych na zebraniach, że wszystko 
będą nabywać w Spółdzielni i rozesłania „Spółdzielcy" nawołującego do 
niekupowania u prywatnych sklepikarzy, ciągła redukcja robotników w fa­
brykach i niewypłacanie regularnie zarobków sprawiło, że obroty Spół­
dzielni w miesiącu październiku nie zwiększyły się i wynoszą Zł. 57809 
gr. 59 wobec 61227 zł. 20 gr. w miesiącu wrześniu.

Celem powiększenia obrotów Spółdzielni, w dniu 22 października Za­
rząd otworzył na Kośminku przy ul. Długiej Nr. 17 nowy sklep. Tymcza­
sem obroty tego sklepu są niewielkie i wynoszą od 80 do 120 zł. dziennie.

Ponieważ kryzys gospodarczy wogóle rozwija się coraz bardziej i po­
woduje zmniejszenie się obrotów w naszej Spółdzielni, Zarząd poczynił 
kroki, zabezpieczające Spółdzielnię przed możliwemi stratami. Nastąpiła 
redukcja pracowników biurowych, redukcja pensji siłom męzkim, oszczęd­
ność w wytwórniach i t. p.

W związku z oszczędnościami na komornem prawdopodobnie nastąpi 
przeniesienie bibljoteki i czytelni do lokalu przy ul Zamojskiej 10.

Walne Zebranie, jakie odbędzie się w dniu 24 listopada, zastanawiać 
się będzie nad celowością powyższych poczynań Zarządu.

R Ó Ż N E  D O N I E S I E N I A .
MLEKO wprowadziliśmy do sprzedaży w sklepach 2, 4 i 7, a naftę — w Składzie 

Opału na Kalinowszczyźnie.

ZARZĄD Kursów Dokształcających dla Dorosłych L. S. S. zawiadamia wszystkich 
byłych słuchaczy i ogół ludności pracującej Lublina, że—mając na względzie ciężki okres 
obecnego kryzysu ekonomicznego, obniżył opłatę z dniem 15 listopada 1925 r. dla wszy­
stkich członków /.wiązków zawodowych do 5 zł. na niższych i 7 zł. na wyższych Kur­
sach, wprowadzając równocześnie naukę kreślenia technicznego jako przedmiot ogólny, za 
który się osobno nie opłaca,—zaś dla bezrobotnych bezpłatnie.

Nie wątpimy, że liczne rzesze ludności pracującej z udogodnienia tego jaknajlicz- 
niej skorzystają i wiedzę swą na Kursach uzupełuić przyjdą.

Zapisy przyjmuje kancelarja Kursów przy ul. Namiestnikowskiej 37 II piętro codzień 
prócz soboty i niedzieli.

LATARNIĘ czarnoksięską, o której pisaliśmy w poprzednim numerze, pomimo iż 
ofiary od członków nie nadpłynęły, kupiliśmy na raty—w nadziei, iż drogą składek dług 
zaciągnięty spłacimy. Pozatem kupiliśmy kilkanaście cykli przeźroczy do odczytów o Ra- 
djo, astronomji, historji kultury, z przyrody oraz bajki dla dzieci. Pierwszy odczyt odbę­
dzie się za dni kilka, o czem doniosą afisze.'

DRUGĄ Wieczornicę muzyczną nasze Kursa muzyczne urządzają w niedzielę 22 
listopada o godz. 7 wiecz. w sali przy ul. Bernardyńskiej 2. Na program złożą się: słowo 
wstępne, śpiew, skrzypce, fortepian i recytacje utworów Zegadłowicza. Bilet wstępu 50 
groszy.

W ZYW AMY do oddania książek, oddawna pożyczonych z Bibljoteki, a niezwróco- 
nych pomimo kilkakrotnych wezwań, następujących członków:

Bieżówna Anna, Binder Emanuel, Bzowski btanisław, Dwornik Tadeusz, Grabowiec- 
ka Dorota, Janiak Stanisław, Klajn Izydor, Krawczyk Stefan, Krasnodębski Władysław, 
Krukowski Stanisław, Mandelblidt Madzia, Nadolny Edward, Orentraich Lucyna, Szoor 
Lucyna, Staszyński Henryk, Turkieltaub Natan, Węglińska Marja, Wolfridówna Gienia, 
Wolska Bronisława, Ziemnicki Jan, i^ałobińska Marja, Żydek Antoni, Rożen Henryk.

Redaktor i wyd. odp. JÓZEF DOM INKO. Drukarnia Biurowa L.S.S.


